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A U S T R ¥  l .
W itd eń  10 Kwietnia. — vV<*dług w iad om o­

ści z dc 6  kwietnia  feldmarszałek Radeck i ,  w sku- 
tok pochodu  Sardyńsk itn  wojsk ,  rozkazał  pod karą 
śm ierci mieszkańcom Mat. t u i , W e r o n y , 1’izzigbcto- 
ne  i Pesrbiery u roń  okładać. W  skutek t?go po le­
cenia w W e ro n ie  3800 k a r a b in ó w ,  i wielką liczbę 
s t rzelb i pis toletów z łożono ,  a w  Mantui  za równ o  
2500 karabinów.

Bulelyn arm i w  Gaz. Med.  z d. 2  kwietnia r i  ■ 
s tvpna Etwri«ra wiadomośc i :  Przez P o p o d  B r e s u e l -  
lo 6 zbożem dla au»tr.  wojsk naładowanych okrę­
tó w  przybyłych, i pod Snzzera j e de n  okręt, z pienię 
dzmi ,  Parineznnie zabral i— P la c e n c y a  która z wzgar-, 
dą odrzuciła k o n s t y t u c j a  Karo la  11. z Pa rmy,  p o ­
słała mężnemu miastu ideJyo lanowi  2  d z i a ł , w po 
d a r u n ku ,  do Breścianów przyłączyło się 200 dobrze  
uzbrojonych Górali  i ochotników z Y a l s i D p i a  i Val- 
t rompia.  D 1 b- m. wkroczył  do B r e ś c  korpus  
P iemoockich u ła nó w  z 3 dzi*łanrii. Także : generał  
Pico przybył n a  c z e l e  swych wojsk.

Oaz. fVen. donos i ,  iż Austryaey opuścili s ta ­
nowisko pomiędzy Roneo , -  Arc o le ,  i Vil lanova,  i 
cofnęli *ię pod nmrami  W e r o n y  pomiędzy Etsch i 
Montoryo .  P rzed Isonzo stoi 4000 uzbrojonych wie­
śn iaków,  i 2000 regularnego w o j s k a ,  z llliryijest 1000 
ludzi w pochodzie (?) Zuchi jes t  zdecydowany,  raczćj 
zagrzebać s i ępo dmu ra im Palmy,  niż się poddać.  W 
Dalmac j i  miało się Lussin za "Wenecką Rzeczpospo 
litą ogłosić. jjfc w W )

A u . h y a  * l Jo / u c y .  Przed parą dniami, 6  k w it-  
tnia v tJ,  e'.ś.nr  w p olu 'n ie D rputacją z Galicy 
J, ,ra .owl!' T1. Uro"zystym do dworu pochodzie, dla 
głow n ia  (ogłoszonego nam drukiem! Ad essu. ‘V go- 
dzmę loznie, laz a n u  Oepntaeya złożyła Óirwor- 
syteloiy.r«wr>je d z ię tz y n i^ w . W ioziel- my azfel- 
u jeh  n .ężó* w  średnim i p, | e. ł łjp l  w iek u , któ­
rych m r  twarzy wyrażały w a i n ^  ie“ pc wołania.

L iczn o  nr u lgach  zgrom -d*,»,i W i łeńczyko- 
w ic , pa trzeb ia ten oocL ) j  z nejsie, rasą rad< ścią. 
w spom nienie tylko upłynionjch klęsk Polaków  z i -  
•m ucaio ich. *

D w io chw ile tćj Deputaci i nadzwyczajne u-» 
czyniły w rażenie; widziano Szlachcica ręka w  rękę 
idącego z żydem , obywatela 7 w ieśn iak iem ; i 
D eputow ani Uniwersytet op u ścili, niosl Polak N ie ­
m iecką, W iedeńczyk Polską ch orągiew , na krzyż * 
sobr jołączone.

Daj Boże żeby te godła stały <ię prawdą; nam 
zaś dem onstracja to nast.pująo- nastręcza uwagi. 
Przeszło od 50 lat uczyniony podział eo lsk i, był za ­
rów no wielką n iespraw iedliw ością, jako i cząstko­
w e rozdrobnienie Niem ieckich krojów . które w  la­
tach 1730 do 1 8 l0  po< zęści istniały , po części u -  
p adeły , i aby byd: sprawiedliwym  co do walki Po­
laków o w oln ość, niech sobie Niem iec wystawi, 
jak by mu  było b o lesn o , gdiby teraz Francya, An­
g lia , i Hossy* zm ów iły się Niemcy na trzy części 
podzielić.

Wprawdz ie  odpowiedzą na m .  ze to przy teia-  
źniejszćj wzburzonej  naroduwośgj  Niemiec,  j e s t n i e -  
pod obn ć i n ,  a my uznajemy że Pol icy swojej  s ł a ­
bości i r o z a w o j e m u ,  przez wewnę t rzne  zawiści i 
wo jnę  d o m o w ą ,  przez zdrady • przywoływania  obcej  
po m oc y ,  sami są winn ; pomimo lego j ednak  cią­
ży v ;r a  na trzech MorarSlwa h udział  sv tein p r -  
dz.ale mających,  gdyż to jest  t  kze niesprswicdl t  
wosr.ią korzystać z czasu słahnsr i  1 rozdwojenia (co 
wszystkim lud om ,  i nam Niemcom lakże się t raf ia­
ło) swego sąsiada.

Te kilka s łów przekonają każdego że my nie 
jestesmy z\\ 1 un ika mi  modnej  polityki spełnionych 
czynów .( ils acromplis) ,  a przez to nic możemy t e ­
go, u w aż ać  dziś s łu s z n ć m , co wczoraj  było nirsiu-  
sznćm.  Lecz ed ług naszego p rzekonan ia ,  dzieje 
uiają t akże S“-oie p rzedawnienie  , a ziążęta i ludy 
terazniejfzosf  1 , którzy niesłuszność przeszłości ant 
n i epopełnib ani z<iv,n.ili, uczynią n iezawodnie s ł u ­
sznie i sp rawiedl iwie ,  jeźli po upływie pó łw ieku  
wskrzeszoną  kwesly\prsj/!orócr/iii wp -dtyeh państw  
nie tylko z i taneviskj* starego p r a w a ,  lecz t ak ie sr 
stanowiska szczęścił N arod ów , pod rozwagę w e­
zmą,

Najżarliwszy Pola! nie pomyśli zfctewn tera ł 
o tć m , aby Polskę starą 1 obieralnością u ró lów , g 
władzą Starostów , i z n iew oln ictw em  w ieśn iaków  
przywrócić. N ie wpadając przeto w  przeciw ieństw o  
prawa radykalno-dem okratycznego, lecz ow szem
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każdy Polak i przj jaeiel  Polaków,  w  miejsce tego, 
dla wszystkich do Polski należących narodowości  
bez różnicy s tanu  i wiary,  naj samprzód ob y w a­
telskiej wolności  i niepodległości  życzyć będz ie ,  co , 
tylko wed ług  doświadczenia nowoczesnych dziejów 
kra jów Europy,  Rząd konstytucyjno - Monarchiczny 
udzielić może.  Żaden rozsądny Polak nie zażąda 
rzeczypospolitej  dla powstać mogącćj P o l s k i , a lbo­
w ie m  po przesiedlonych dobrowoln ie  lub wypar tych 
z kraju wychowanych na obcćj zi emi ,  w s k u t e k  po­
litycznych ś ledztw służących wojskowo w obcych 
pańs twach ,  tak rozpryśniętych żywiołach Narodu,  
najmniej  w  obecnej  chwili owej  j e dnośc i ,  silnego 
pokoju i zaprzeczenia samego siebie spodz iewać się 
m oż na ,  co wszystko dla ut rzymania rzeczypospoli-  
t ć j ,  w najwyższym stopniu jest potrzebne.  Znaszćj 
s t rony ,  teraźniejszy byt rzeczypospolitej  F r a n c u z -  
kićj uważamy nie t r w a ły m ,  a Polskićj zaś n iepodo­
bnym.

Jeżeli  przeto forma monarchiczno - konstytucyj­
na dla dobra przyszłej Polski jest  najlepszą przy­
szłością,  Polska ma bydż baczna na to ,  takowy stan 
w  sposób najprostszy wprowadz ić ,  który pokój i do ­
bry byt kraju najmniej za t rważa ,  i wstrząsa.

Deputacya Po laków pod Naczelnic twem xiążąt 
Lubomirsk iego i Sanguszki ,  przeczytała Cesarzowi  
w zamku swoją  pe t y c j ą ,  po zaczęciu czytania wiel ­
ki mistrz ceremonii  p rze rwał  m ów cy ,  ze J. C. K.  
Mość będąc nagłemi sp rawami kraju zatrudniony,  
chce sam adress przeczytać;  lecz Deputowani  o -  
świadczyl i ,  iż przybyli ,  aby Cesarzowi  swoje życze­
nia i potrzeby kraju przedstawić ,  i n ieus tąp ią ,  aż 
po dopełnieniu tego. Cesarz przyzwolił  a mówca  
p rowadzi ł  dalej. Galicja przedewszystkićm żąda zu- 
pełnćj  narodowćj  r eorganizacj i  k ra ju ,  jak już Prus 
sy co do Poznania uczyniły. Nie ma wątpl iwości  
że życzenia Galicj i  pomyślnym uwieńczone  zostaną 
skutkiem,  pomimo usilnych starań Rossyi by t emu 
przeszkodzić,  gdyż przez organizac ją  Poznania i Ga­
licj i  na podstawie wolności  i na rodowośc i ,  Rossyj- 
skie panowanie  w  Polsce,  śmiertelny cios otrzyma.  
Cesarz Rossyjski zapytał się tutejszego gabinetu,  czy 
j ego wojsko gdyby wkroczyło do Galicyi po przy­
jacielsku lub nieprzyjacielsku t r ak to wan e  będzie, 
odpowiedz i  jeszcze nie wydano ,  lub leż takowa nie 
jes t  w iadomą.  Związek s Russyą je s t  w lej chwi­
li zupeinem niepodubieństwem, gdy z by z ląd  n ie­
bawem w stolicy powstanie wybuchło. Byłto poru-  
szający widok gdy Polska deputacya po audyencyi 
■w dworze ,  udała się do Uniwersyte tu dla po wi ta ­
nia uczniów.  Xigżna Sapieżyna wyjednała t a m ie  
■wstęp dla siebie wraź z dziećmi ,  i wylewała  p r a ­
wdziwe łzy radości,  z przyczyny sympatycznego z a ­
p a ł u  dzielnćj młodzieży ku świetnćj  przyszłości Pol­
ski. Ta szlachetna n iewias ta ,  która przebyła ciężką 
szkołę cierpień,  doczekała się chwili nareszcie,  w  
którćj  jćj ojczyzna podnosi  się z j arzma niewoli .  
Dowiadujemy się z Pestu że w xięztwach nad Du- 
najskich wybuchły niespokojności ,  które tylko w i ­
dokom Rossyi mogą bydż przyjazne.  Xs.  Bibeskc 
i jego zwolennicy zostali wygnanemu, Serbowie  wy­
parli z Be lgradu załogę Turecką.  (G. W r . )

—  Dnia W Kwietniu. __

Najwyższym listem gabinetowym z d. 8 kwiet.

do Barona Pil lersdorff  wydanym J.  C.  K .  Mość nsj-  
łaskawiej  przychylić się raczył do prośby przez de- 
putacyą czeską złożonćj ;  w skutek tego język czeski 
na równi  stanął z niemieckim dotąd w  urzędach 
wyłącznie używanym,  dalćj na pierwszym przyszłym 
sejmie czeskim będą wszystkie stany r ep rez en t ow a­
ne na zasadach naj ł iberalniejszćj us tawy o wyborach.  
Co się zaś tycze połączenia Czech z Mor awi ą  i Szlą- 
skieir. , kwestyą tę rozwiąże najbliższy sejm monar-  
cbi Aust ryacki śj ;  i t. d.

Preszburg  9 Kwietnia. — Możemy udziel ić z 
pewnego  źródła wiadomości ,  że Wiedeński  gabinet  
przychylił się do oddania L om ba rd y i , w skutek cze­
go ,  wyprawionym tam nowym batal ionom przeci­
wny rozkaz wydano Z tego po w o d u  rek r u towan ie  
W ę g r ó w  ustaje ,  i na sejmie zupełnie żadnej o tćm 
wzmianki  nie czynią. Ju t ro  przybywają z Wiedn ia  
król z k ró lową,  wraz z arcy-i i ęc iem Stefanem.  
Dwór  tna tu  zabawić przez 5 dni ,  poczem Pest  i 
inne miasta odwiedzić.  W  Peście jeszcze nie był 
król od swego na tron wstąpienia;  j akkolwiek p ro ­
sił o n iewyprawian ie  żadnych uroczystości ,  j ednak 
wielkie do tychże czynią przygotowania.  Z wszyst­
kich sąsiednich miast  deputacye w świetnych m u n ­
durach gwardyi  Narodowćj  mają tu przyhydź.

(G. W.)
Medyolun  2  Kwietnia. — Dzisiejsza Gazeta 

Medyolańska d o n o s i , że franeu/.ka Eskadra z w o j ­
skiem do por tu di Specia wpłynęła ,  co także listy 
z Genui potwierdzają.  Nie jest  to Włochom przy- 
j e m n em ,  gdyż obawia ją  się chęci zdobyczy. Z ho- 
ju  placu mało tu co słychać pe w n e go ;  wszystko 
j e s t  w największem wytężeniu co  do t o k u  i n t e res -  
s ó w ,  zupełnie się jednak po twierdza ,  że o br onn e  
miejsca,  jak M a n t u a , W e r o n a  , Pecbiera i t. d.  są 
w  rękach aus t ryaków;  tćm się j ednak  pocieszamy,  
że z wszystkich s t ron otoczony nieprzyjaciel ,  i o d ­
ciętą mając dos tawę  żywnośc i ,  nie będzie w s t a n i e  
dłużćj się ut rzymywać,  i do poddania s ię ,  zmuszo­
nym zostanie.  Cz łonkowie Rządu Tymczasowego,  
cieszą się zupełnćm zaufan iem,  i najwyższym s z a -  
conkiem n aro du ,  które jeszcze pomnoży l i ,  r o z p o ­
rządzeniami zmniejszającemu podatki .

W iadom ości za g ra n iczn e .

P R  U S S Y.
Berlin  12 Kwietnia. P rokura to r  królewski  

przy sądzie karnym odpowiada jąc na liczne nalega ­
n i a ,  by Redak torów za nadużycia wolności  d r uk u  
do odpowiedzia lności  poc iąga ł ,  o świadcza,  i i  w t e ­
dy tylko z u rzędu względem nich postąpi ,  gdy z o- 
gółu przechodząc do szczegółów,  podają radę lub 
nocnop do pewnej  zbrodn i ,  tudzież gdy honor  i do ­
b rą  s ł awę pewnych osób naruszają.  P rokura to r  
królewski  wychodzi  z tći zasady,  ze przeciw p ł o ­
dom umysłowym,  chociażby najgorsze były,  żadna  
inna b roń  jak umysłowa nie służy. Odeprzeć  fałsz 
p r a w d ą ,  jest  najstosowniejszym środkiem p r o s to w a ­
nia opinii  publ icznćj , k tóra na tćj p rowadzona  d r o ­
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d ze , nie da się łudzić i W błąd wprowadzać żabie 
gami koterjj i stronnictw.

Poznań  8  Kwietnia. Gazeta Pol ika z dnia 9 
Kwie tn ia  zawiśra  następujące oświadczen ie :

Oświadczenie Xcia Adama Czartoryskiego, o 
zniesieniu zupełnem pa tuzczyzny i  nadaniu prawa  
własności dzisiejszym posiadaczom gruntowym w 
dobrach dziedzicznych Sieniawa w Cyrkule Prze­
myskim w Galicyi położonych.

Zorza szcaęścia,  która się wznosi  nad Polską,  
powinna wprzód poruszyć każdego jćj syna do zło­
żenia dziękczynnych modłów O p a t rz n o śc i , potćm 
zaś do udowodnienia  onych czynem. Tym czynem 
względem Boga ,  względem Ojczyzny jest  s e rdeczne 
zbratanie się z ludem polskim. Nim w rozszarpa­
nej Pol ice władza na rodowa  zniesie różnice s tanów,  
dzisiaj niezgodne z oświatą  w iek u ;  pierw już m o ­
że,  a więc powin ien,  każdy właściciel z i emsk1 znieść 
ciężary g r un to w e ,  pańszczyzną zw a n e ,  i tym i p o -  
sobem zniszczyć j edno ze źródeł  upadku  naszego.  
W  tćm świętem przekonaniu i przejęty rzewną wdzię­
cznością,  za obecnie z l ewane łaski przez Opat rz­
ność na nasz kraj ,  oświadczam przed Bogiem i lu ­
dźmi , iż w mojem i sukcessorów moicb imieniu,  
znoszę wszelką tak zwaną pańszczyznę,  czyli po ­
winności  g run towe  w dobr ach ,  które do mnie na ­
leżą lub należćć mogą ,  a których gwał t  i przemoc 
mnie pozbawiły.  Nim ta moja uroczysta wola bę 
dzie mogła gdzie indziej być wykonaną ,  z powodu  
stawianćj  przeszkody przez obcy najazd,  chc ę ,  aże­
by ją natychmiast  wykonano w zabranych dobrach 
przez rząd Austryacki zwanych Sieniawa.  L ub o  m a ­
jątek. ten należy do żony mojć j ,  pewny  wszakże jej 
przywiązania do mnie  i uczuć dla Ojczyzny, nie w a ­
ham się ogłosić tego mojego postanowien ia ,  nie 
w ą tp i ą c ,  że je zechce potwierdzić.  Od chwili  więc,  
gdy dobra Sieniawa wróc one  będą mojemu czy żo ­
ny* mojej za rządowi ,  nacałćj  onych przestrzeni p a ń ­
szczyzna ma być zniesioną,  a ziemia g run towym o- 
nej posiadaczom na własność oddaną i hipotecznie 
zapewnioną.

Uważać będę za błogos ławieńs two Boże,  j eże­
li to pos tępowanie moje służąc za przykład innym 
obywate lom kraju,  przyczyni się do odbudow ania  
drogićj Ojczyzny naszej.

W  Berl inie dnia 30  Marca 1848 roku.
Czartoryski.

Taż sama gazeta zawiera co nas tępuje:
Dnia 6 Kwietn ia  jechało d rogą z Łabi szyna do 

Trzemeszna ki lkunastu obywatel i  z Pol sk i ,  którzy 
Ufni w b ra te rs two  Niemców i sądząc,  że tutaj się 
już  na dobre  organizuje siła zb ro jna ,  wyruszyli z 
k ró les twa ,  aby wstąpić w szeregi na rodowe .  Broń 
ich i t łumoczki  były na osobnym wozie.  Na raz 
spotyka icb oddział  z 110 huza r ów  czarnych i nie- 
zważając na to ,  że ludzie bezbronni ,  nie mogą i nie 
chcą s tawić oporu  tak przeważającćj  si le,  wpada na 
uich z dobytemi  szablami ,  rąbie i r o zb i j an a  wszy- 
stkie strony. Dwóch  braci  Lipskich na miejscu za­
bi to,  ezterech innych na śmierć porąbanych w k r ó t ­
ce u m a r ł o ,  resztę* ciężko poraniono.  Ws t rzymuje ­
my się tutaj od wszelkich uw ag ;  faclum sarno przez 
s'ę jest  dość w y m o w n e ;  jest  zbrodnią.  Landrech t  
nazywa ją bodni nie M e u c I) c I in o rd.

—  D nia  10 K w ietn ia . —
Kommissya reorganizacyjna pod j ene ra łem W i l -  

l i i e n  jest w zupełnćj czynności,  o bezstronność i 
sprawiedliwość j e n  dewizą jćj postanowień.  Głów­
na jednakżeż zawada przywrócenia pokoju,  to jest ze­
branie zbrojne w  miasteczku Szroaa,  jeszcze nie jest 
usunięta. Obywatele k ra jowi  najwięcćj wpływu ma­
jący, dokładają wszelkich s t a rań , żeby to mnóstwo do 
złożenia broni nakłonić. Przecież jak dotąd skutek ich 
usiłowania jest jeszcze wątpliwy. Liczba zbrojnych 
w Szrodzie wynosić ma do 20,000. Prusacy chcą 
miasto otoczyć, i głodem do poddania przymusić.  Tyl­
ko w  ostatnim razie do siły odwołać się mają W  48  
godzin r ostrzy gnąc się musi, esy będziemy mieli woj­
nę, czy pokój w kraju. W  samym Poznaniu,  porzą­
dek zupełnie przywrócony. Wszystkie Władze publi­
czne urzędują napowrót ,  i spokojność panuje. Polacy 
w samem mieście Poznaniu ( tę sprawiedliwość oddać 
im potrzeba) nie dopuścili się żadnćj czynności,  ani 
nieprzyjacielskiego kroku przeciwko Niemcom Postę­
powanie Polaków w  satnym Poznaniu,  zasługuje na 
prawdziwe uwielbienie,  i wizystko,  co s iędo tąaprze­
ciw prawu stało,  stało się na prowincj i ,  ale nie w  
stolicy. Tymczasem z żalem wyznać przychodzi,  że od 
czaiu powiększenia tutejszego garnizonu,  niemiecka 
tutejsza ludność dokłada wszelkich starań, do wzbu­
dzenia exa!tacyi przeciwko Polakom. Niektóre indy­
widua,  które niedawno jeszcze były zapalonymi stron­
nikami Polskiego pobratymstwa,  zieją teraz zemstą i 
wściekłością przeciwko Polakom. Ich podżeganiom 
głównie przypisać t rzeba,  że gmin niemiecki żąda 
teraz ani mnići ani więcej ,  tylko zupełnego zniszcze­
nia narodowości Polskićj; że ten sam gmin,  każde 
usiłowanie Władzy, do spokojnego załatwienia kwe- 
styi,. zdradą kraju nazywa. Dla powiękizenia i utrzy­
mania agitacyi, założyli ci wichrzyciele, tak zwane 
Zgromadzenie ludu Niemieckiego,  odbywające się co 
dzień w  Odeum.  Nie usłyszysz tam nic innego,  tyl­
ko przekleństwa na jenerała W i l l i  s e n ,  i domaganie 
się,  ażeby Polaków w  icL buntowniczych (?) żądaniach, 
kartaczami poskromić. Z obrady tego zgromadzenia 
właśnie,  wyniknął  adres do Króla,  żądający odwoła­
nia jenerała W i l  l i s  e n ,  a my (pisze niemiecki kor- 
respondent  Gazety Szląskiej) podajemy wierny opis te­
go wszystkiego do wiadomości całychNiemiec,  aże­
by miały należyte wyobrażenie o tutejszym stauie 
rzeczy.

Poznań d. 10 Kwietnia o godzinie 10 rano. M i e ­
r o s ł a w s k i  stoi na czele iwojćj  kompani1’ pod Kro­
toszyńskim lasem. Komitet  Polski ,  natychmiast po pro- 
klamaćyi jenerała W i l l i  s e n  rozwiązał  się,  M i e r o ­
s ł a w s k i  j ednak i jego wojsko innego sązdan ia .Woj ­
sko pruskie w  Poznaniu wynoi i  przeszło 28,000 lu­
dzi. Pod  rozkazami zaś M i  e r o s ł a w s i i i e g  o ,  znaj­
duje się około 12,000 i j u t r o  o godzinie 9 przyjdzie 
zapewne do krwi  rozlewu. ( z  D s. j\arod.)

F R A N C  Y A.
P a ryż  8 Kwietnia  (Depesza Telegraficzna. )  

Rzy m,  Sardynia i Toskania miały zawrzeć układ, 
wed ług którego Włochy na 6 państw podzielone 
tworzyć będą związkową  rzeszę z nieustającą re- 
prezentacyą N a r o d ow ą  w  Rzymie.

 §.P M hlirą.'Ą . “



przyhyć wielka kolumna Polaków s  Paryża, która 
spokojnie i l> i  broni pracz Nieii iej do swej ojczy- 
sny ; Jae s ic  mtt.- D er jio w ą n y  tyep tułacz* udał 
s ię  do Karlsrue i Łez wątpienia w yjuini od rządu 
Baaenskiego bezpłatny przejasu tychże kolęją -e|**ną 
Zarządzono tu środki dw spokojnego przejścia prres 
granice legionu N iem ieckiego, Francuzki zad w i#  
dnytn wzriędzi.' n u  będzie ai< rpiał nadw erężenia  
przyjaznych t  Nierm ami stosonk ów , w «*6(n w ła ­
dze * adgi aniesne mają. się wzajemni* porozum iewać. 
W  cLoIicarb Zaberr lud wiejski w  tych dnUch dc- 
puścił się n adu żić , i w ię lió w  przem ocą uw olnił. 
W cjako otrzymało p olecen ia , aby wrazie wezwania 
w łada cywilnych przywra cało poszanowanie dla praw. 
W szystko sit tu odbywa w spokojnym porządku. 
W praw dzie zbliż* fcię przesilenie ip te re .ó w , jednak  
wypłaty bankowe nie osrają. (G. p . P.J

B E L G I A .
B ru xella  6 Kw ietnia. Słychać że Łowy k or-  

pua och tników przeciw Belg zgromadza się na 
Fr?n. uzLićj grancy. Rząd /ar 'ądził zapobiegające 
środki. O tętnicy ci mają także m ieć działa. Dz en- 
n il Belgijski zapytuje, kto im dał taaow e. J n d e -  
pendenee nadm ienia, że uczestnicy tćj wyprawy do- 
b ize  w iea z ą , iz nje zdołają strącić rząd Belgijski, 
lecz tylko mają chęć na rabunek Belgu i z wertii 
łupami nr powrót do Francji powrócić.

Przedwczoraj p rzyb yć tu 27 Polaków  z Pa^y- 
i i  Pomiędzy niemi znajduje się generał Dem biń­
sk i, któren pozostał w  B r u ie lli,  reszta zaś do N ie­
m iec wyjechali.

Położenie F inansow e polepsza s ię ,  i roboty się  
ożywiają. W ezle są pokupne. (G p P )

S Z W  A J C A h Y A.

Kanton Be>-nt>kwiet. Rząd wczorrj postanow ił u- 
tworzenie Idzfałów wojsk dla obsadzenia granic 
W łoskich od Graubiinden. Szybko postępuje orga­
nizow anie ruchomych oddziałów , w zbrojowniach  
wielka czynność, a dzielnie uzbrojona Szwajcarya 
nie mało będzie Wpływać na przeważenie szali zwy- 
cięztw a w sąsiednim kraju. Równocześnie z przy­
czyny poliiyeznych in teresiow , :woła..o sejm na 13 
t. m. aby stosow ne środki w tera/oicjszem  p ołoże­
n iu  rzeczy obmyślić.— W  tych dniach oczekiwanym  
tu jest poseł Fraucuzki. (G. Wr.j

w i r t e m b e r g .
Stu(g«rd  6 K w ietn ia  Qjńś przybyli tu pierw- - 

si Polacy z Francyi, aby przez Noremberge i G ło - ' 
gów na pomoc swój Ojizyznic pospieszyć. Zaraz 
w .m ieście utworzył się kom itet Polski. (G. Wr.)

A N G L I n .
Londyn d Kwietnia. W ielka dem onstracja  

ChartisU. w która od zgromadzenia ogólnego w R e n -  
n ig sto " -’Jommon rozpoczyna, jak zmora przygnio- 
tła^gieidę. W yższe ceny od wczorajsza p-zepadły, 
a św iat w City nie jest w  jed ności, czy m in isle-  
rjUiii pozjska apuuzicwane stu lk i sw oich  najnow­
szych rozporządzeń. W  iiebie- uifszćj nahra1 g los  
m inister sir G, Grej:, i ośw iadczył, że, gabinetprzea

liczne i niezm ierne dem onstracje ludu niepokojony, 
udał się z napytaniem do hajwyżs^ój zby sp iaw ię-  
d liw ości, czy processye Cnarlistow są rzeczywiście 
p"awti 7» i i? Izbr,sprawiedliwości zept zoczyła temu,
1 ztąd minister utro 7 kwietni? przedłoży izbie bill 
w  którym p zedsięw  n ęlo  nadzwyczajne środki dla 
bezpieczeństwa korony i Królestwa.

H I S Z P A .N  I A.
M adryt  31 M arca. Od 26 Marca żaden dtień  

bez niespo^ojnusci nie upłynął. Także i w  nocy  
mordują zdraai ieeno p cju y n cze  w arty , a jeżeli d o ­
tychczas r. ! cc, się u sp ok oiło , to tylko czujności 1 
sprężystości rządu z .w dzięezyć nalriy.

Jur w d. 27 znajdowało się około 30C osób  
pod sądem w ojennym , który pod przewodnictwem  
znanegu generała Balboa dzień i noc w dumu ce l­
nym jest żebranym. W ybrani z progressiatów se­
natorowie i deputow ani, prosili Szefa politycznego  
hr. /'sta lerm oia  o pozw olenie udania się Cv k 'ó -  
low ćj z prośbą za skazanemi na śm ierć; z rożka-- 
zu ministra spraw W ewnętrznych oam ów iono im, 
i dwóch skazanych, między któremi francuz BarbcS 
przedwczoraj z rana na śm ierć byli przygotowani; 
nagie jednak odłożono wykonanie wyroku. M ów ią  
że Ks. G|iicksberg były Francuzki poseł nrzy tutej­
szym d w orze , prywatnie przedlożj n nistrowi pre­
zydentowi generałow i Naryaez, iż stracenie Fran­
cuza w  teraźniejszych okolicznościach, m oże spo­
w odow ać w ypow iedzenie wojny z strony r .n c a z -  
kićj Rzeczypospolitej. Jeżeli się nie odważą w yko­
nać wyroku śmierci na cudzoziem cu, któ-y był nrzy- 
wndzcą pow stania, przeto stracenie hiszpana pod­
w ó j n i e  n i e p r z y c h y l n e  u c zy n i  w r a ż e n i e .

Liczba w ostatnich dniach aresztowanych d e­
putowanych progressistów i innych osob tego- stron - 
nictwa jest znaczną, powiększając się codziennie. 
W ielką tu w zbudziło uwagę aresztowanie p. O ln-  
zagi, którego przedwczoraj widziano po głów nej 
ulicy spokojnie przechodzącego się. E i-m im str o w i 
Salam ance, i jego wiernem u przyjacielowi pułko­
w nikow i G andara, udało sio ratewać ucieczką. 
Obydwa dzienniki progressistów et C lum jr jrnbhco 
i  et Sig /tt, wezorai jeszcze o nowsianiu w  d 26  
m ów iące , zostały dziś zn iesion e, a Redaktorowie 
śledzeni.

P. Mendiz»bal jest śledzony przez p o lic ją , do­
tąd jednak nie przytrzymany. Y ia d o m o śc i, ja k o -  
koby krt Krystyna z iam ;lią. M ąarjt opuściła jest 
mylną Poiicya szuka po domach broai.

W czoraj udał się króf do Szpitali wojskowych, 
i rozdzielał nadgiody plymężne pomiędzy 'annycb  
żołnierz, i podoficerów.

Deputowany B orrego , noz-naczony posłem przj 
związk i Szwajcarskim, został odwołany

W czoraj, w ieczór 0, 6 godzinie nagle rozeszła  
się w ieść , ze  walka na now e się  rozpoczęła. Cały 
Madryt W poruszeniu. Tymczasem by tc ly.lkt tak 
zwany ślep* Ijrdm ognm w y. Mądry-, kndaluzia, 
Aragorila> K ap łon ia  i Muńeya są spokojno Leez 
żar tli się w popiele N a m e z  żeb zn ą  ręką pokój: 
utrzymuje. (G  p. P.y

Do Xru dzisiej szego dolicza się Dodatek.
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G A Z E T Y  K R A K O W S K I E J .
Sobota 15 Kwietnia 1848 r.

Wiadomości zagraniczne.

W Ł O C H Y .

fi!orencya  30 Marca. W  prowincyach W ł o ­
skich tak oderwanych  od Austryi ,  jak i zNiąsprzy 
mierzonych,  objawiają się życzenia już  to na korzyść 
K aro la  Alberta , T o s k a n i i , Fapićża.  N*jsilniej>.zeini 
okazują  się te dążności  w  M u d e n i e , Gar fagnana,  
Fiyizans ,  P o n t r e m o l i , Plancenri i  i w Parmie.  Brze­
gi Genu i  gor l iwie uzbra ja ją ,  o ile tego potrzeba 
w y m a g a ;  Flota będzie uzb ro jo ną :  pieniędzy na te 
wydatni  spodziewają się z dobrowolnć j  pożyczki t5  
mili .  lir. o t r zymać,  która w  d 25 Marca pod na 
zwą: „Dobrowolna N a r o d o w a  pożyczka,* *>d króla 
o tw ar t ą  została.

N e a p o l  29 M a r c a .  W  Palermo d 25 Marca 
o tw ar to  z wielkiemi uroczystościami genaralny p a r ­
lament .  Ruggiero Set t imo jest  tymczasowym r e ­
gentem Sycylii. Przeciw Burbonom nieprzyjaźnie 
się oświadczono ,  a wielu ogłosiło Ferdynanda II. 
za złożonego z t r onu ;  j ednak spodziewają s i ę ,  że 
Louibardzkie wypadki uspokoją Sycylią,  a Sycylia 
n ie ,  którzy p ie rwsi  do walki pospieszą ,  i b ę d ą c  tak 
blizkiemi U n ita  j ln lia n a , podadzą r ękę zgody swym 
brac iom Anglicy w wielkićj l iczbie odwiedzają 
uroczystości.  Lord Minto udał  się do Messyny dla 
upokojenia  umysłów,  i nie słychać iuż o nowych  
■walkach. Wiele familij opuszcza Wł och y ,  mi an ow i ­
cie położenie t amże Niemców,  jes t  coraz n iebezpiecz­
niejsze.  (G. p P.)

Rzym  30 Marca. 0(1 wczorajsza u rzędowym 
jes t  t raktat  zaezepnj  przeciw Austryi ,  któren król 
Ferdynand II. zawar ł  z innemi knn«tylucyjnemi p ań ­
s twami Włoch.  Kuryere in  przybyły tu z Turynu  
hr.  R ig non , oświadczył  mini st rowi  wojny xięciu 
Aldobrwndini , życzenie k r ó l a  Karola Alber ta n o w e ­
go poruszenia Papiezkii h o c h o t n i k ó w ,  z pośpiechem 
w  tejże missyi udał  się do Neapo lu  Król  Fe rdy­
nand przyrzekł V\ ła sk iemu wojsku operacyjnemu 
dostawić 8 .000 kawaleryi ,  która pewnie » tych 
dniach tutaj przybędzie dla odebran ia  Papiczkiego 
b łogos ławieńs twa ,  i dalej pospieszy, Z Rzymskiego

woiska krzyżowego musiano wielu l2 to  i 13to let­
nich chłopców w drugim dniu marszu  na p b w r ó t  
odes łać,  którzy upadal i  od t rudów.

—  Ważna kw rs ly a .  być lub nie być towarzys twu  
Je zu so w em u  w Rzymie . kUoowczo wczoraj  w ie ­
czór rozlrzygnioną została Już po południu sprze­
dawano  tu ulotne p i semko ,  ozn-ijmujące publ i czno­
ści o pos tanowieniu Ojca Sgo ,  za nun toż Je z u i ­
tó w  doszło.  K«di ść l iberal is tów bez przykłaunego 
w  dziejach Hierarcho z wykluczenia tego zakonu 
z stolicy katolickiego św <«!«, l.yio za równo  tak wiel 
ką i p o w s z c b n ą ,  jak W|it\v», polityczne i kościel­
n e ,  tegoż silneini były Gem ruiny wikacyusz k a r ­
dynał UntWoi, udał  się wc/ .  r.tj wieczór o 9 godzi­
nie d<> Niemo cku go kolb giun. do generała Jezu i ­
tów  Ojca Rotl ian,  aby g> o wrdi Ojca Sgo z a w ia ­
domić.  Dobrze o tćm z<>" laiiciiuotiy l u d ,  wyc ią ­
gnął jc szr ze raz przed pałacami przez zakon zamie­
szkałem , śpiew jąc  u i se / e re ; tysiące śp iew akó w 
wystąpiło w 'uroczystej rew • iucyjnć) processyi z kru-  
cyfixem, z yapnionrini świe ca mi ,  i z kapłanem na 
czele. Dziś nie brzmiały już więcej  harmoni jne  
s rebrne dzwony z koj l rginm Rzymskiego,  gdyż od 
wczoraj  zamknął  zakon s " i jo zakłady naukowe .  
Ojcowie niezawodnie z <-1vit.-i Veechia odpłyną ,  a- 
by nie przebywać zadm go z państw Włoskich,  gdzie 
są wszędzie ścig.wń. Niemnićj  ważny akt wydał  
wczoraj  Pius IX  . wykonany w twierdzy Civii« Ga- 
stellana. Na ponowione pi zed- tawienie ministra po- 
licyi Galletti i Men a  R e g n . n o ,  zostali uwięzieni  
tani polityczni p rzestępcy, który m z przyczyny d o ­
konanych morder stw amne.-lyi o d m ó w i o n o ,  n‘a zu. 
pełną Wolność w y ptis/< zem Wszyscy |,J,j p rzPCjw 
Aus try i ,  -by ,  j - k  mówią po oswobodzen iu Włoch,  
Polsce pomagać.

p a ń s t w o  k o ś c i e l n e .

W aniu 27 z ni. znana odezwa  króla Sardyń- 
skiego przybyła do Rzymu ; zaraz została wy d r u k o w a ­
n a ,  i po całym mieście rczi ztlroną.  Wieczorem 
Corso oświet lono.  Niezmierne mnóstwo  ludu zgro ­
madziło się z chorągwiami  i pochodniami przed ho ­
telem posła Sardyńskiego hr Pa.rćto,  któren z bal­
konu zstąpi ł ,  i lud do siebie wprowadzi ł .  (G.w.W.

Doniesienia Urzędowe.
Nro  3629.

O b w i e s z c z e n i e .
Podaje dô  powszechnej  wiadomości ,  źe w myśl rozporządzenia C. K. Komissyi Nadwornej  z dnia 24 

Marca r. b. Nro IłOo/Dcp. IV , odbędzie się publiczna in minus l icylacya ;ir/e< sekretne dcklaracye w Bió- 
rach Ces. Król. Urzędu Cyrkularnego Krakows.  do dnia 27 b. m. i r. do god ' inv  1 z południa składać się 
ma jące,  ua wypuszczenie w; przedsiębiorstwo dostawy Materyałów że lazny ,h  do Fabryk Rządowych w r.



b. potrzebnych, a to według w zorów  w Cc K. Ekonomii Miejskiej będących,  za odstąpieniem procentu od 
cen niżćj wyrażonych na rzeczone materyały oznaczonych , jako to:

1
i .
3.

T

jrdna szpernali 12' calowych ważąca i'25/8 funt. po 
« « 10” « wagi 9 1/*  fant* po
« >■ 8” « wagi 6  funt. po

6 ” ?T-łf P?
5 . Kopa jedna bretnali 5 cali długich w«gi t %  funt. po
6.   ' *4 roli długich wagi 1%  funt. pc
*}. Kopa jedna %  bretnali 3 %  cala długich wagi "1/ & funt. po
8.  «. <i }/2  bretnali 23yj  c a h  długich wag. l/a funt. po2 %  cala długich wagi l/a  
9 .  Kópa jedna gontali 3 cale długich wagi Y t P°

10. «. « « 2l/ 2 cali dług,eh wagi f u n t .  po
M  cali (jłilgi (iii w « g i  3 / t(, f u n t .  po

a?

u .

Cena pojedvacz.
z ^ r .

5
3
2
1

4
3

7 
7  

10 >
złotych polskich 500.

33

20
21

e
25
23
1 4  
10
9
8

25
23
15

12.  Drutu s u f i t o w e g o  f u n t .  o k o ł o  O D  *tóp d łu g o ś c i  po
13.  Drutu do" pieców, funt. około 110 s t ó p ' diugpśfi po . . . . . . . .
14.  Tysiąc g woździ sufitowych 11/% •?!* i ł rgośpi wagi 3 ? ^  fupf. po . . . . .
15. Tysiąc gwoździ  sufitowych 1 %  cala długości wagi lupt. po . , . . .
16. 31achy żelaznej l an e j ' z  felcatoi do sklad„ni" fupt. pp . . . . .
17. Zrus tów lanych żelaznych różnej wielkości futu. po
18.  Cetoar  żelaza kutego szląskiego po .....................................

Na radium  każdy z pretendentów złoży w Ces. Król Kassie doborowej  kwotę
Inne warunki  przejrzane być mogą w Biórach C. Ki Urzędu Cyrkularpegó.

Ozór  do DekiaracyL
W  skutek obwieszczeniu Ces. Kr. Urzędu Cyrkularnego Krakowskiego z diiir 8 Kwietnia 1848 r. Nr® 

3 629 ,  składam niniejszą dekla rac ją ,  na wzięcie w przedsiębiorstwo dostawy Materyałów żelaznych do fa- '  
bryk Rządowych w roku bieżącym po lrzehneui  być mogących w obwieszczeniu ao licytacyi szczegó łowo1 
wyrażonych ,  przyjmując waruaki  licytacyi tej dotyczące p r ze zem nh  przej rzane i zrozumiane , i odstępując 
od cen w warunkach i obwieszczeniu podany .b ,  procent  (tu wyrazić stopę p rocen tową ,  jaką dektaranl  od­
stąpi). —  (Położyę datę ,  poilD is ,, i miej sce zamieszkania).

Kraków dnia 8 Kwip,nia 1848 roku. Syktowski.

C E N Y  Z E  O Z A

Na Targ' owicy pub liczny w Krakowie to trzech 
gatunkach praktykowane.

Dnia 10 i 1 1 1. Gatunek 2. Gatunek 3. Gatunek

K w i c tnia od do od do od do

1 8 4 8  r o k u . zł. Sr zł. g r zł. gr zł 8 r zł. § r zł- sr.
Korzec  Pszenicy., — — 30 — 25 20 28 — — — 24 —

Żyta . . . — — 27 — — — 25 — — — —
Jęczmieni . — — 20 —•-— — 18 — — — 15 —
O w sa  . . — — 15 .— — 14 — — — — —
Grochu  . . — -- 38 — — 30 — — — — «—

- „ Jag ie ł .  . • - — 55 --- — — — — — — — —
„ Rzepak zi. — — — — — - — — — - — —
„ Rzepak le. — — 32 --- — — — — — — — ......
„ Ziemniaki 16 --- 19 — — — — — — — —
„ Koniczyny — - 90 — — — 84 — — — •— —

Centnai  siana od złp 2 gr, 24, do zip. 2 gro. 12.
„ słomy ud zip. 1 gr. 15, do żłp. 1 gro.  1%

Sporządzono w  Biórze C. K. Kouimis .  Targowego

K ra k ó w  d. 11 K wie tn i a  1848 r.
C. K. Koirtaissarz Targowy 

IV . Dobrzański.

PRZYJECHAŁ? DO KRAKOWA 
Od dnia 13 do dida 15 KujieIn ta

Lanckorońsl-i  Stanis ław Hr. ,  Dąbski  Mikofa 
ob. ,  Rej Karo l ina  Hr . ,  E rdódy Kajetan Hr. ,  Dunin  
Józef  ob , Konopka R a ro n ,  Piasecki Józe f  ob.,  R a -  
drowski  Wo jc iech ,  z Galicy i.

W yjechali z  Krakowa.
Marynowsk i  Stanisław ob , Dun ikowski  o t . ,  

do' Galicj i .

Doniesienie prywatne.

Gin mit empfeljlenben 3eugnifjen, »erjel)ener Gfor Dobremi  swięder twy  opatrzony o f ic j al is t a , któ-

nomie unb S r tnnr t i  funbiger Beamtt ,  tmtnfdyi cine « n* ® R o n , i ł .* ° orze!nicłtwi! . USP03" -s b i ł ,  szuka s tosownego umieszczenia tu  lub z r g r a -
ftettung i t n ^ n m b c r  §ltt8lanbe; nal)cve 5lu8funft crtlycilt nicą.  Bliższe wiadomość w Redakc j i  Gazety K ra ­
bie Redac t ion  biefeS SRatteS. kowskićj .  (Ir.)


